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Słowo Proboszcza 

 
 Przeżywamy kolejny Adwent. Po raz kolejny przygotowujemy się 

do świąt Bożego Narodzenia. Jaki to będzie Adwent? Jakie będą święta? 

Od kilku lat jesteśmy zaskakiwani sytuacjami i wydarzeniami, których 

się nie spodziewaliśmy i na które nie mamy wpływu. Ledwo uporaliśmy 

się z pandemią koronawirusa, która i tak odciska swoje piętno na naszym 

zdrowiu oraz kondycji fizycznej i umysłowej, a tu niezapowiedziani go-

ście ze Wschodu. Nie są to jednak mędrcy, o których czytamy w Ewan-

gelii Mateusza. Nie przynoszą darów. To uchodźcy z Ukrainy, którzy 

przybyli wiosną i pozostali. Przyjęliśmy ich ze szczerym sercem, otwar-

tymi domami i pomocnymi dłońmi. Niektórzy mimo trwającej wojny 

wrócili do swoich ojczystych stron. Nie wszyscy mogli wrócić do swoich 

domów i mieszkań, bo ich po prostu nie ma. Zostały zniszczone przez 

bomby i pożary albo ograbione ze wszystkiego. A i tak niektórzy stwier-

dzają, że chcą święta spędzić z najbliższymi i jadą na święta do domu. 

Mimo, że tam brak prądu, ogrzewania, często również wody. Spodzie-

wano się, że wraz z ochłodzeniem ruszy nowa fala uchodźców. Jednak 

nie. Chcą jakoś przeżyć, przetrzymać ten trudny czas u siebie. Wielu 

z tych, którzy pozostali, znalazło pracę, chociaż nie wszyscy. Oni są 

z nami i pozostaną na święta, które nazywamy rodzinnymi. Czy 

uchodźcy z Ukrainy są rodziną? Czy możemy, chcemy z nimi przeżywać 

wigilię? Wiem, wiem. Wielu z nich to prawosławni lub osoby zobojęt-

niałe religijnie. Prawosławni obchodzą święta Bożego Narodzenia dwa 

tygodnie później. Mają inne tradycje, inne potrawy. Ale pomyślmy. Jak 

oni będą się czuli, gdy 24 grudnia wszędzie będą się rozlegać kolędy? Jak 

co roku będziemy dla siebie życzliwsi, serdeczniejsi, po prostu będziemy 

okazywać sobie miłość.  

Nasza Diecezja organizuje ze środków Światowej Federacji Lute-

rańskiej trzy spotkania świąteczne polsko-ukraińskie: w Katowicach, Lę-

dzinach-Hołdunowie i Świętochłowicach. Chcemy razem zasiąść przy 

stole, zjeść razem kolację, zaśpiewać kolędy, podzielić się doświadcze-

niami z przeżywania tych szczególnych świąt. Ale to tylko namiastka 

świąt i świątecznej atmosfery.  

 Gdy zbliżają się święta i wigilia, każdego roku przypomina mi się 

rozmowa, którą przed laty usłyszałem, gdy stałem w sklepie w kolejce. 

Przede mną dwóch nastolatków prowadziło głośno rozmowę:  
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- Cieszysz się na święta? 

- Co ty, kolejny cyrk. Przez cały rok nie lubimy się z rodziną, a w święta 

mamy zasiadać do stołu i udawać, że wszystko jest w porządku.  

Wigilia, to cyrk? Szok. A jednak. Kiedyś w wigilijny wieczór 

wszystkie lokale były pozamykane. Teraz niektóre puby są wypełnione 

młodymi ludźmi. Dlaczego oni nie są w do-

mach razem z rodziną? Dlaczego nie siedzą 

przy wigilijnym stole?  

Słowa młodych ludzi bardzo mnie za-

smuciły. Uświadomiłem sobie, że tak może 

być w wielu domach. Pomyślałem: może 

trzeba przed świętami coś zmienić, napra-

wić, aby je dobrze przeżyć.  

I po to jest czas adwentu. Żeby naprawić to, co zepsute, połączyć 

to, co się rozerwało. Uzdrowić relacje rodzinne, przebaczyć, złączyć się 

w pojednaniu i zgodzie.  

O tym problemie pisała Anna Sikorska w rozważaniu, które poni-

żej: 

 Ktoś powiedział, że ciemność tego świata zabija najlepszych jej 

synów. Tam bowiem, gdzie panuje nienawiść, tam jest ciemność. Ciemno 

jest w sercu człowieka, które nie potrafi rozkazać ręce, aby wyciągnęła 

się do zgody. Ciemno jest w sercu, które nie potrafi rozkazać ustom, aby 

otworzyły się dla słowa „przepraszam”. Takie serce też zabija. 

Staniemy wkrótce przy stole wigilijnym i w półmroku świec choinkowych 

będziemy się dzielić opłatkiem. Staniemy naprzeciw siebie i spojrzymy 

sobie ciepło i życzliwie w oczy. Tak czynimy od lat. W tym roku zatrzy-

majmy się na chwilę. Obejmijmy serdecznym spojrzeniem nie tylko grono 

najbliższych nam, ukochanych osób. Skupmy swoje myśli także wokół 

tych, którzy rozproszeni po świecie, oddaleni od nas przestrzenią, łączą 

się jednak z nami w tej chwili swymi serdecznymi uczuciami. Pomyślmy 

o tych innych. 

 O tych, dla których brak nam ciepłych uczuć na co dzień, do któ-

rych czujemy żal, których wspomnienie wywołuje w nas niechętny skurcz 

serca.  Pomyślmy chwilę: Czy jest gdzieś człowiek potrzebujący naszego 

przebaczenia? Czy jest gdzieś człowiek, który przez nas płacze? Obej-

mijmy go w tej jedynej, świętej chwili roku serdeczną myślą przyjaźni, 

życzliwości i przebaczenia. 
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Niechaj to będzie naszym hołdem i aktem wdzięczności. Nie tylko piękne 

wzruszenie rodzinne, nie tylko świeczki, nie tylko prezenty i śpiewy, a na-

wet psalmy. W nabrzmiałą bólem i niepokojem atmosferę świata wyślijmy 

nasze najcieplejsze uczucia przyjaźni i braterstwa tym, od których nas 

dzielą rzeczywiste czy sztuczne granice. Od których nas dzielą nasze 

uprzedzenia, nieufność i pycha. Rzućmy w ciemność świata promyk na-

szej własnej światłości i pomóżmy, by rozpalił się wielki ogólnoludzki 

płomień miłości i braterstwa, za który Jezus Chrystus ofiarował Swe ży-

cie. 

 Taki niech będzie nasz hołd w noc wigilijną. 
 

Nadchodzi gorący czas przedświąteczny. Nadchodzą święta. 

Wielu w przedświątecznej gonitwie zapomni, co to jest Adwent i po co 

są święta. Gdybyście mnie zapytali: „Co mam czynić?” Odpowiedział-

bym: „Nie zapomnijcie i nie zagubcie się w tym świecie”. Może trzeba 

wyjść na „pustynię”, czyli znaleźć miejsce, gdzie w ciszy i skupieniu doj-

dzie was Słowo Boże, abyście mogli usłyszeć sercem pienia anielskie 

i otrzymać pokój, którego świat dać nie może. Nie zapomnijcie w tych 

dniach o kościele, nabożeństwie, sakramencie Komunii Świętej. Nie za-

pomnijcie, co jest istotą tych świąt. Polecam bardzo dobry tekst Kariny 

Wowry (wdowy po ks. Piotrze Wowrym). 

Zapraszam na nabożeństwa adwentowe, spotkania parafialne, na-

bożeństwa świąteczne. 
 

Wasz Proboszcz 

bp Marian Niemiec 

 
Adwentowe Refleksje 

 

Sprzątanie, zakupy, wigilia, spotkanie w gronie rodzinnym, jutrz-

nia, kolędy, strojenie choinki czy skrzypiący śnieg… co w pierwszej ko-

lejności przychodzi nam na myśl, kiedy mówimy o Świętach Bożego Na-

rodzenia? Jakie emocje święta w nas wywołują? Ogromną radość? Za-

chwyt? Czy rodzi się w nas pragnienie, by już je planować, a także, by 

zrobić coś pożytecznego dla drugiej osoby? Czy cieszymy się na nadcho-

dzące święta i staramy się, by były czasem radości dla wszystkich? 

A może na samą myśl o świętach boli nas głowa i mamy dość? 

Może myślenie o obowiązkach niejako wpisanych w obchody świąt, ta-

kich jak sprzątanie czy gotowanie sprawia, że już jesteśmy zniechęceni. 
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Może każdego roku padamy ofiarą hałaśliwych reklam nawołujących do 

przedświątecznych zakupów, sprowadzających święta do stanu posiada-

nia i konieczności kupowania więcej i więcej. W konsekwencji zacią-

gamy nawet pożyczki na organizację świąt i toniemy w długach. Najgor-

sze jest to, że zapominamy o prawdziwej istocie tego czasu. O tym, by 

skupić się na czystej, niczym nie zmąconej radości z przeżywania Świąt 

Bożego Narodzenia. 

Święta Bożego Narodzenia albo mają charakter religijny, albo nie 

ma świąt – jest wówczas tylko dekoracja, bo-

gata i piękna, lecz jednocześnie pusta 

i smutna. Autentyczna wiara domaga się wy-

znania, a to również wyraża się w obchodze-

niu świąt. Święta są duchowym odnowieniem 

historii Jezusa Chrystusa w Jego wyznawcach.  

Przypominamy sobie i pogłębiamy prawdy wiary oraz uczymy 

nowe pokolenia korzystania z jej skarbca. Dzięki świętom, wydarzenia 

z życia Jezusa Chrystusa stają się bardziej obecne w rodzinie, odważniej 

się o nich mówi i szuka odniesień do życia. Święta gromadzą i jednoczą 

rodzinę, umacniają zdrowe więzi jej członków i pomagają nawiązać ze-

rwane, uczą radości z bycia razem. Są wspaniałą okazją do pokonywania 

uprzedzeń, do wzajemnego przebaczania i podjęcia starań dla budowania 

lepszej, domowej wspólnoty. Dobrze przeżyte święta stają się doświad-

czeniem i bogactwem całej rodziny,  przeżyciem, za którym się tęskni, 

do którego się powraca nawet po latach i który chce się ponawiać. Pielę-

gnowanie rodzinnych zwyczajów daje domownikom mocne poczucie 

wspólnoty oraz bezpieczeństwa. Adwent i Boże Narodzenie to również 

sposobność osobistej przemiany i odnowy. To szansa na zmianę siebie 

i poprawę własnego życia. Nie musi to być metamorfoza na wielką skalę! 

Wystarczy wprowadzić drobne poprawki, wyrabiać nowe nawyki. Może 

zmiany rozpoczniemy od zgromadzenia całej rodziny przy stole, choćby 

podczas niedzielnego obiadu, zapalimy adwentową świecę, przeczytamy 

fragment Biblii, a jedno z dzieci zmówi modlitwę, a wówczas na nowo 

w sobie odkryjemy miłość, dobroć, radość, wdzięczność, wiarę, prostotę 

czy zachwyt. 

W Obj. św. Jana 3,20 napisano: „Oto stoję u drzwi i kołaczę: jeśli ktoś 

usłyszy głos mój i otworzy drzwi, wstąpię do niego i będę z nim wiecze-

rzał, a on ze Mną”  
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Znany artysta, William Hunt namalował 

obraz zwany „Światłość świata” przedstawia-

jący Chrystusa pukającego do drzwi domu. Hunt 

zawołał wszystkich swoich przyjaciół i poprosił, 

żeby przyjrzeli się temu obrazowi krytycznie. 

Chciał przekonać się, czy znajdą w jego dziele 

jakiś błąd. Wszyscy przyglądali się obrazowi 

bardzo intensywnie, a jednak nikt nie dopatrzył 

się w nim niczego dziwnego. Mimo iż dzieło 

wzbudziło podziw, Hunt nie był z tego zadowo-

lony. Nalegał, aby przyjaciele dokładnie obej-

rzeli obraz i poprosił ich o profesjonalną kry-

tykę. Wreszcie jeden z młodych artystów powie-

dział: „Panie Hunt, chyba widzę w tym obrazie 

jeden podstawowy błąd. Zapomniał pan namalo-

wać klamkę lub zamek w tych drzwiach”. „Mój 

przyjacielu” – odrzekł Hunt – „jeżeli Chrystus 

puka do drzwi domu, można je tylko otworzyć od środka”.   

Na obrazie można jeszcze dostrzec opuszczony dom, zarośnięty 

chwastami i pogiętymi drzewami w ogrodzie – symbolizuje to grzech 

i zawiść życia ludzkiego. Pod nogami leżą trzy jabłka: zielone, dojrzałe 

i zgniłe. Być może jest to alegoria ludzkiego życia, które bez duchowej 

odnowy ulegnie zepsuciu,  podobnie jak zalegające na ziemi owoce. 

Jeżeli nie wierzysz, że Bóg się stał człowiekiem, nie świętuj ad-

wentu, wigilii, czy Bożego Narodzenia. Żeby świętować, trzeba wierzyć, 

ale też trzeba umieć za to podziękować. Każde święto będzie dla nas wy-

jątkowe, kiedy uczynimy z niego treść dziękczynienia za zaangażowanie 

się Boga w dzieje ludzkości, za stworzenie, przymierze i każdy przejaw 

Bożej ingerencji w naszym życiu. Bo to Bóg jest tym, któremu wszystko 

zawdzięczamy. Dlaczego mamy powtarzalność świąt? Bo uczy to nas ra-

dości, dziękczynienia i pamięci o bezmiarze dobra, które się wydarzyło. 

Niech zatem święta będą okazją do tego, by z wdzięczności zatrzymać 

się nad dziełami Boga, przywołać tamtą rzeczywistość i aktywnie w niej 

uczestniczyć. Bo kiedy wchodzimy w świętowanie stajemy w Bożej 

obecności. I właśnie takich świąt i takiego przeżywania Państwu życzę.  

 
Karina Wowry 
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Kącik nie tylko dla dzieci   -  Nie bójcie się 
 

Ksiądz wracał z na-
bożeństwa wigilijnego w są-
siednim mieście do domu. 
Zamierzał właśnie przekro-
czyć próg swego mieszka-
nia, gdy usłyszał dziecinny 
głosik: 
- Czy mógłby mi pan pomóc? 
Chciałabym spojrzeć w to 
okno. 
 W świetle latarni ujrzał małą, może pięcioletnią dziew-
czynkę, która wspinała się na palcach, próbując zajrzeć przez okno. 
- Co chciałabyś zobaczyć? – zapytał ksiądz. 
- Choinkę i zapalone świeczki. 
- A jak masz na imię? 
- Helenka – odpowiedziała mała.  
- Nie boisz się chodzić sama, po ulicy w ciemnościach? 
- Bać się? – roześmiała się wesoło. – Dzisiaj jest przecież Boże Naro-
dzenie, a babcia powiedziała, że mogę pójść spokojnie, bo anioł, który 
rzekł: „Nie bójcie się”, będzie czuwał nade mną. 
Ksiądz wziął dziecko na ręce. – A dlaczego babcia nie przyszła 
z tobą? – zapytał. 
- Moja babcia nie widzi, leży w łóżku i mówi, że niedługo pójdzie do 
nieba, tam gdzie są moi rodzice. Och, jaka śliczna! – przerwała nagle 
Helenka, gdy ksiądz podszedł z małą do okna, aby mogła zobaczyć 
choinkę. 
- Ale nie ma świeczek – dodała rozżalona. 
- Zobaczysz, wkrótce będą zapalone – pocieszył ją ksiądz. 
Wszedł do domu i zaprowadził małą do pokoju, gdzie zwykle pra-
cował. – Usiądź na chwilkę i nie bój się – dodał z uśmiechem. 
Potem poszedł do żony, szybko opowiedział o dziecku i zapytał, czy 
można będzie jeszcze zaczekać z wieczerzą wigilijną, gdyż chciał 
pójść do babci Helenki, aby nie niepokoiła się o małą. 
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- Nasze maleństwo śpi jeszcze smacznie i nie będzie się niecierpliwić, 
pójdź więc, a ja tymczasem zaprzyjaźnię się z Helenką. 
Ksiądz starą, niewidomą kobietę znał dotąd tylko z nazwiska, nie 
zdążył jeszcze bliżej zapoznać się z nią i warunkami jej życia, gdyż 
od niedawna pracował w tej parafii. Wszedł do małego pokoiku, 
gdzie zastał babcię. Leżała w łóżku, trzymając przed sobą otwartą 
Biblię. 
- Szczęść Boże – powiedział przyjaźnie i wymienił swoje nazwisko. – 
Czy dobrze trafiłem? Czy pani jest babcią Helenki? Wiem, że pani nie 
widzi, a jednak czyta pani Biblię? - Posypały się pytania. 
Stara kobieta uśmiechnęła się i wskazała palcem miejsce w Biblii. – 
Tutaj jest napisane: „Dziś narodził się wam Zbawiciel” i gdy tylko do 
tego miejsca przyłożę palec to jestem szczęśliwa. A tutaj: „Nie bójcie 
się!” Muszę przyznać, że w ostatnich tygodniach było mi bardzo 
smutno i ciężko. Wiem, że zbliża się mój koniec, a myśl o tym, co sta-
nie się z moją wnuczką, jeszcze bardziej mnie przygnębiła. Ale gdy 
dziś znowu wyczułam pod palcami słowa: „Nie bójcie się!” – zrozu-
miałam, że położony w żłóbku Zbawiciel nie opuści mojej małej He-
lenki. 
- Helenkę znalazłem pod drzwiami mojego domu – powiedział ksiądz. 
– Chciała zobaczyć choinkę. Przychodzę do pani, aby powiedzieć, 
gdzie ona jest. I proszę się nie martwić, od dziś będę się nią opiekował. 
- „Nie bójcie się” – szeptała stara kobieta. Proszę księdza, to jest po-
zdrowienie anielskie. Pół godziny później Helenka stała pod jasno 
oświetloną choinką ze złożonymi rączkami i świecącym oczami, od 
czasu do czasu spoglądając na promieniejącą szczęściem twarz 
babci, która siedziała w wygodnym, miękkim fotelu. Gdy ksiądz 
przy czytaniu Ewangelii doszedł do pozdrowienia anielskiego, He-
lenka jasnym głosikiem dopowiedziała: „Nie bójcie się!”. Gdyby tak 
wszystkich dorosłych i dzieci to pozdrowienie mogło wprowadzić 
w radosny nastrój i dać święty pokój… „O błogosławiony, radością 
natchniony, pełen łaski godowy czas!”. 
 

Przyjaciel dzieci, 1985. 
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Spotkanie Pań 

 
„Eutanatologia, czyli o dobrym umieraniu” to temat spotkania 

pań, które poprowadził bp Marian Niemiec. Odbyło się ono 8 listopada 

2022 roku w sali parafialnej. 

Wstępem do spotkania była pieśń „Ja nie narzekam”. Podczas wy-

stąpienia prowadzący zwrócił uwagę na przemianę postaw wobec 

śmierci. Coraz częściej ludzie – w związku z upowszechnieniem służby 

zdrowia – umierają w szpitalach, domach opieki czy hospicjach. Kiedyś 

umieranie w domu było czymś powszechnym. W takiej chwili czymś na-

turalnym była obecność rodziny i duchownego. 

Biskup zwrócił uwagę, że umieranie powinno być świadome, 

przygotowane, akceptowane i sakramentalne. Również my mamy obo-

wiązki wobec umierającego – troskliwość, opiekę, cierpliwość, odwie-

dziny, zorganizowanie opieki duszpasterskiej. Ważna jest nasza osobista 

modlitwa.  

Prowadzący poruszył także problem mówienia prawdy. Uczest-

niczki mogły opowiedzieć o swoich doświadczeniach.  

Spotkanie zakończyło się pieśnią i modlitwą. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Tekst i zdjęcia: 

Marzena Golicz  
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Spotkanie sympatyków 

 
14 listopada 2022 

roku, tradycyjnie w sali 
parafialnej, odbyło się 
spotkanie sympatyków, 
połączone ze spotkaniem 
studentów. Poprowadził 
je ks. Zbigniew Obracaj. 

Tematem spotka-
nia były Pamiątka Świę-
tych Pańskich oraz Pa-
miątka Umarłych. Uczest-

nicy opowiadali o sposobach przeżywania 1 listopada w ich domach 
rodzinnych. Opowiadali również o obyczajach, a także o zaobser-
wowanych różnicach pomiędzy podejściem katolickim a ewangelic-
kim, ale również o obchodzeniu tego święta w różnych regionach 
kraju. Oprócz Pamiątki Umarłych został poruszony temat Niedzieli 
Wieczności, ostatniej niedzieli w roku liturgicznym. Uczestnicy zo-
stali zapoznani z genezą tego święta.  

Początkowo Niedziela Wieczności była obchodzona tylko 
w Niemczech. Święto zostało wprowadzone w 1816 roku, przez króla 
pruskiego Fryderyka Wilhelma III, jako wspomnienie żołnierzy po-
ległych w czasie wojen napoleońskich. Następnie zostało to rozsze-
rzone na wspomnienie wszystkich zmarłych i tak z terenów nie-
mieckich rozprzestrzeniło się, wraz z emigrantami, na ziemie pol-
skie. 

Spotkanie tradycyjnie zakończyło się modlitwą. 
 
 

Tekst i zdjęcie: Marzena Golicz 
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A to wszystko się stało, aby się 
spełniło słowo Pańskie, wypowie-
dziane przez proroka: Oto panna 
pocznie i porodzi syna, i nadadzą 
mu imię Immanuel, co się wy-
kłada: Bóg z nami. Mt 1,22.23 
 
Kochani! 

Boży plan zbawienia znalazł swoje dopełnienie, swoją kulmi-
nację w przyjściu na świat Bożego Syna. To wszystko stało się dla 
naszego zbawienia, naszego ratunku spod władzy grzechu, śmierci 
i szatana. Wreszcie to wszystko było zapowiadane już przez staro-
testamentowych proroków, którzy przekazywali Boże Słowo. To 
„Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas”, abyśmy wiedzieli, 
że Bóg jest zawsze z nami. 
 Bywają w naszym życiu dni, kiedy to wydaje nam się, że je-
steśmy sami, że to wszystko, co nas otacza, o czym słyszymy nas 
przerasta i przeraża, ale Panna poczęła i porodziła Syna, i od tego 
czasu Bóg namacalnie wszedł w naszą rzeczywistość, a my wiemy, 
że jest On z nami każdego dnia. On był, On jest i On będzie zawsze. 
 Na przeżywany czas Adwentu, oczekiwania i przygotowywa-
nia się oraz na radosne Święta pamiątki Narodzin naszego Pana 
i Zbawiciela życzymy Wam wszystkim Bożego prowadzenia, błogo-
sławieństwa, świadomości, że Chrystus jest z Wami w każdej sytua-
cji życia, a także zdrowia, miłości, bliskości i radosnego przeżywania 
nadchodzących Świąt. Niech dobry Bóg prowadzi Was wszystkich 
w tym adwentowym czasie, podczas Świąt i przez każdy dzień No-
wego Roku, w który już za niecały miesiąc wejdziemy. 
 
Wasi w Chrystusie, 

ks. bp Marian Niemiec 

ks. Zbigniew Obracaj    dk. Dorota Obracaj   
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Bożonarodzeniowe odliczanie 
Przeczytaj codziennie i wypisz w chmurkę imię, tytuł osoby, 
która mówi lub pokoloruj obrazek. Pamiętaj o tym, by także 
każdego dnia porozmawiać z Bogiem w samotności lub z ro-

dzicami (w modlitwie)😊 

1.12 – Powiedział Marii, że będzie miała dziecko.  
Łk 1,26-33 

 
2.12 - Kto zapytał anioła, jak ona 
może mieć dziecko? Łk 1,34 

 
3.12 – Kto powiedział, że dla Boga wszystko jest moż-
liwe? Łk 1,35-38 
 
4.12 – Kto wielbił Boga? Łk 1,46-55 

5.12 – Anioł przemówił do niego w czasie snu. 
Mt 1,18-20.  

6.12 – Jezus przyszedł, by zbawić ludzi od 
ich grzechu.  Mt 1,21 

7.12 – Izajasz powiedział, że Jezus będzie na-
zwany Immanuelem. Izajasz był P...........................  

Mt 1,22-23 

8.12 – Józef i Maria udali się do Be-
tlejem na spis. Łk 2,1-7 

9.12 – Kto mówił do wystraszo-
nych pasterzy? Łk 2,8-12  

G 

M 

 

A 

 

 
M 

 J 

A 
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10.12 – Wielu aniołów chwaliło Boga. Są nazwani 
W............N....................... Łk 2,13-14 

11.12 – Ci mężczyźni zdecydowali udać 
się do Betlejem Łk 2,15-20.  

12.12 – Czyje prawo nakazało po-
święcić Panu pierworodnych? Łk 2,21-24 
 
 

 
13.12 – Oczekiwał w świątyni, by zobaczyć Dzieciątko Je-
zus Łk 2,25-32  

14.12 – Jezus również otrzymał  
od niego błogosławieństwo. Łk 2,34-35 

15.12 – Anna dziękowała Bogu za Jezusa Łk 2,36-38 

16.12- Ci mężczyźni ze wschodu pytali He-
roda o nowego króla. Mt 2,1-2. 

17.12 – Mt 2,3-4. Odegraj rolę Heroda.  
 Zapytaj, gdzie urodził się Jezus. 

18.12 – Ten prorok powiedział, że władca 
nadejdzie z Betlejem. Mi 5,1 

19.12 – On skłamał, mówiąc, że chce od-
dać cześć Jezusowi. Mt 2,7-8  

 
20.12 – Mt 2,9-12 Jak myślisz, co 
powiedzieli mędrcy, gdy odwie-
dzili Jezusa?  

 Zakon M 

 S 

 H 
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21.12 – Gdy Józef spał, on ukazał 
mu się, żeby schronił się w Egipcie. 
Mt 2,13-15 

22.12 – Ten prorok wiedział  
o tych smutnych czasach, za-
nim one nastały. Mt 2,17-18 
 
 

23.12 – Powiedział Józe-
fowi, że mogą wracać do 
domu, bo jest już bezpiecznie.  
Mt 2,19-23 

24.12– Przeczytaj historię narodzin Jezusa z Ewangelii 
Łukasza 2,1-20. Podziękuj Bogu za jego dar w postaci Syna.

 
 

 
Na podstawie: Materiałów Boże Narodzenie 2003 CME. 
Źródło obrazków:  https://www.bibliawobrazach.pl 
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O cukrzycy słów kilka… 
 

Cześć! 

Mam na imię Filip, mam 13 lat i chciałbym Wam opowiedzieć, jak 

bardzo zmieniło się nasze życie w ciągu ostatniego roku – od wykrycia 

u mnie cukrzycy typu 1. 

Do szpitala w trybie pilnym trafiłem 25 października ubiegłego roku. 

Objawy wydawały się bardzo błahe. W ciągu weekendu wypiłem ogromne 

ilości wody i innych napojów, a w niedzielę popołudniu poczułem się trochę 

bardziej zmęczony. W poniedziałek jak zwykle poszedłem do szkoły, 

a mama zadzwoniła do lekarza po skierowanie na badanie moczu. Na 

szczęście pani doktor szybko rozpoznała objawy i skierowała nas pilnie na 

badanie cukru. Następnych kilka godzin pamiętam jak przez mgłę… Szybki 

wyjazd z mamą do szpitala, a niespełna godzinę później mrożąca informacja, 

że będę miał podłączoną pompę insulinową… I to już będzie tak zawsze! 

W szpitalu spędziliśmy niecałe dwa tygodnie – mama podsumowała, 

że były to jej najszybsze i najważniejsze studia w życiu! Nauczyli nas tego, 

czym jest cukrzyca, jak należy z nią postępować, jak obsługiwać pompę, 

kiedy i jak należy reagować przy wysokich czy niskich cukrach, jakie dawki 

insuliny należy podawać i jak je wyliczać. Brałem udział we wszystkich 

szkoleniach. W sumie to byłem zainteresowany, bo akurat w szkole 

przerabialiśmy na biologii anatomię człowieka. Od tamtego czasu mam, 

można by rzec, „przyjaciółkę na całe życie” – moją cukrzycę. 

Teraz już wiem, że wypijałem te wszystkie ilości płynów dlatego, że 

mój organizm chciał wypłukać ogromne ilości cukru, które kumulowały się 

we krwi, bo na tamten moment wytwarzałem za mało insuliny potrzebnej do 

rozłożenia cukru. Teraz już również wiem, że cukrzyca typu 1 to choroba 

uwarunkowana genetycznie i się jej nie dziedziczy. Polega ona na tym, że 

organizm uznaje trzustkę za swojego wroga i zaczyna ją wyniszczać, 

a dokładniej wyniszcza komórki beta, które się w trzustce znajdują 

i odpowiadają za wytwarzanie właśnie insuliny. Długie utrzymywanie 

wysokiego poziomu cukru może doprowadzić do tzw. kwasicy ketonowej, 

a w konsekwencji nawet i śmierci. U mnie na szczęście do kwasicy nie 

doszło, bo zostałem bardzo szybko zdiagnozowany.  

Po powrocie ze szpitala wszystko u nas się zmieniło. W szpitalu 

mówili nam, że z tą chorobą da się żyć. Tak, da się, ale wymaga to wielu 

zmian w życiu chorego oraz jego najbliższych. Jest to choroba, która 

praktycznie nie daje o sobie zapomnieć nawet na chwilę. Jak idę na przykład 

na WF, basen, rower czy w góry to wiem, że muszę mieć odpowiednio 
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wysoki poziom cukru, żeby aktywnością fizyczną nie doprowadzić do 

hipoglikemii i utraty przytomności. Jak mam za wysoki poziom cukru, to 

muszę podawać sobie dodatkowe dawki insuliny (wszystko odpowiednio 

skalkulowane i w odpowiednich przedziałach czasowych). Pomiary cukru 

muszę robić często, bo w przypadku mojej cukrzycy wzrosty i spadki cukru 

następują bardzo szybko. Dzieje się to również w nocy. Wówczas nad 

poziomem mojego cukru czuwa moja mama. Wiem, że od roku nie przespała 

ani jednej całej nocy. Mama często śpi nawet po 1-2 godziny i znowu wstaje 

mnie skontrolować, żeby odpowiednio zareagować poziomem insuliny lub 

w skrajnym przypadku wybudzeniem mnie i podaniem glukozy lub czegoś 

słodkiego, żeby podnieść poziom cukru. 

O chorobie wiedzą nie tylko najbliżsi, ale również moja szkoła. 

Koledzy z klasy, nauczyciele i przyjaciele zostali przeszkoleni, aby 

wiedzieć, jak szybko reagować w skrajnych przypadkach. Wiedzą, że moje 

dziwne zachowanie może wynikać ze zbyt wysokiego lub niskiego cukru; co 

mają zrobić w przypadku utraty przytomności oraz gdzie znajduje się 

zastrzyk ratujący życie. Nauczyciele zostali poinformowani, że używam 

telefonu komórkowego do pomiarów cukru oraz skalkulowania ilości 

insuliny podawanej do posiłków. 

W ciągu ostatniego roku nauczyłem się również odpowiedniego 

odżywiania. Teraz wiem, że każdy posiłek musi być zbilansowany, tzn. musi 

się w nim znajdować odpowiednia ilość węglowodanów, białek i tłuszczy 

(zwłaszcza tych nienasyconych). Ważna jest między innymi jakość 

produktów, przemiał mąki, zawartość samego cukru w posiłkach, pora 

spożytego posiłku, itp. Nauczyłem się odpowiednio odczytywać etykiety na 

produktach oraz przeliczać wartości węglowodanowe. Mogę jeść co 3 go-

dziny, podając odpowiednie ilości insuliny, nie mogę podjadać pomiędzy 

posiłkami (z wyjątkiem surowych warzyw). W moim przypadku 5 posiłków 

dziennie to standard, a każdy posiłek musi być zważony. Gdy chcę dostać 

deser, to muszę go skalkulować razem z posiłkiem. To tylko niektóre ze 

wskazań, które pomagają nam utrzymać odpowiednią glikemię. Mama 

z kolei szuka na forach internetowych nowych przepisów na smaczne posiłki 

z użyciem wszystkich zdrowych składników  

Niestety w przypadku cukrzycy typu 1 nie można powiedzieć, że 

osiągnęło się stabilny poziom. Na poziom cukru wpływa wiele różnych 

czynników – gdy mam infekcję, to cukier osiąga bardzo wysokie wartości 

i bardzo trudno jest ten poziom obniżyć; gdy zjem posiłek, poziom cukru 

rośnie; gdy jestem zmęczony, występują spadki cukru; gdy się zdenerwuję 

lub gdy rosnę, poziom cukru we krwi również rośnie, bo w organizmie 
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wytwarzają się hormony. Takie utrzymywanie podwyższonego poziomu 

cukru wpływa na cały mój organizm. Cukrzyca to choroba, w której może 

wystąpić wiele powikłań, np. uszkodzenie nerek, utrata wzroku, choroby 

serca. 

Od roku wszędzie chodzimy z plecakiem, w którym mamy spako-

wany nasz niezbędnik w postaci zastrzyku ratującego życie (Glukagen), 

glukozy lub innych „dosładzaczy”, glukometru. A jak wybieramy się dalej, 

to plecak uzupełniamy dodatkowym posiłkiem, zapasowym wkłuciem do 

pompy, penami z insuliną. Taki niezbędnik noszę również codziennie ze 

sobą do szkoły. Co 6 tygodni jesteśmy na wizycie kontrolnej w przychodni 

diabetologicznej, mamy także wsparcie dietetyka, psychologa i edukatora. 

Podłączona pompa insulinowa i sensor do mierzenia glikemii bardzo 

ułatwiają moją sytuację. Nie wyobrażam sobie ciągłego kłucia ciała celem 

sprawdzenia poziomu cukru lub podania insuliny. Przy obecnej pompie 

większość zadań spoczywa jednak na mnie i rodzicach. Wiem, że została 

stworzona taka inteligentna pompa insulinowa, która sama sprawdza poziom 

cukru i dostosowuje odpowiednie ilości insuliny, podając ją w malutkich, 

częstych dawkach tak, aby nie doprowadzać do wysokiego poziomu cukru 

lub obniża ilości podawanej insuliny, gdy poziom cukru w organizmie 

maleje. Uczyliśmy się o tej pompie na biologii – w podręczniku nazwano ją 

„sztuczna trzustka”. Bardzo chciałbym taką pompę mieć. Ułatwiłaby ona 

codzienne i tak już burzliwe życie i myślę, że przywróciłaby trochę więcej 

beztroski mojej i rodziców codzienności. Umożliwiłaby mi również większą 

samodzielność, a co najważniejsze, to że reagowałaby szybciej i bardziej 

elastycznie, normując poziom cukru w moim organizmie. Po roku wiem, że 

z tą chorobą nie można walczyć, ale trzeba nauczyć się z nią żyć. 

 

Pozdrawiam wszystkich serdecznie i bardzo dziękuję za pomoc. 

Filip 

 

 

 
Rada Parafialna podjęła uchwałę o przekazaniu 5000 zł na inteligentną 

pompę insulinową dla Filipa. Na ten cel zostaną również przeznaczone 

pieniądze zebrane ze sprzedaży wieńców adwentowych i ozdób świątecz-

nych. Zachęcamy do dokonywania indywidualnych, nawet najmniej-

szych, wpłat na listę w kancelarii parafialnej. 
 



18 

 

Przypominamy o transmisjach naszych nabożeństw na kanale 
YouTube „Luteranie Katowice” i zachęcamy do udziału w nich. 
 
Zachęcamy również do oglądania „Codziennika 
biblijnego” na kanale YouTube Chrześcijańskiej 
Telewizji Internetowej, w którego nagrywanie są 
też zaangażowani duchowni naszej Parafii. 
 

 
W TVP Kultura można oglądać  

retransmisje ewangelickich nabożeństw. 
Zapraszamy na następujące nabożeństwa: 

 
11 grudnia 2022 godz. 8.00 – kościół Łaski Bożej w Poznaniu 
25 grudnia 2022 godz. 8.00 – kaplica Wniebowstąpienia  

           Pańskiego w Żyrardowie 
 

Polecamy: 
Świece Wigilijnego Dzieła Pomocy Dzieciom:  

 duża w cenie 20 zł   

 kula w cenie 20 zł   

 mała w cenie 10 zł 
 

„Kalendarz Ewangelicki” w cenie 39 zł. 

„Z Biblią na co dzień” w cenie 19 zł. 

 

Są już dostępne opłatki wigilijne pakowane po 5 szt. 

 
Zachęcamy również do wpisywania się na listę prenumeraty 
„Zwiastuna Ewangelickiego” na rok 2023.  
Koszt prenumeraty to 160 zł. 
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Zapraszamy na nabożeństwa i spotkania parafialne 
 

2. niedziela w Adwencie 

4 grudnia  10.00 – nabożeństwo z ofiarą i Komunią Św. 

   19.00 – nabożeństwo wieczorne z Komunią Św. 
 

5 grudnia  19.15 – spotkanie studentów 

6 grudnia  17.00 – spotkanie pań: „O dobrych uczynkach” 

7 grudnia  17.00 – tygodniowe nabożeństwo adwentowe 

18.00 – próba chóru  

8 grudnia   17.00 – Akademia Ekumeniczna w Bibliotece Śl. 

     Ikony 

10 grudnia   10.00 – warsztaty adwentowe: pieczenie pierników 

   18.00 – Koncert, duet szwedzki Langbacka 
 

3. niedziela w Adwencie 

11 grudnia  10.00 – nabożeństwo z Komunią Św. 

   19.00 – nabożeństwo wieczorne z Komunią Św. 
 

12 grudnia   18.00 – spotkanie sympatyków 

   19.00 – ekumeniczna modlitwa za miasto 

     kaplica przy Silesia City Center 

13 grudnia   17.00 – spotkanie Rady Parafialnej i pracowników 

14 grudnia  17.00 – tygodniowe nabożeństwo adwentowe 

18.00 – próba chóru  

15 grudnia   17.30 – godzina biblijna 

17 grudnia  15.00 – spektakl dla dzieci Teatru Dobrego Serca.  

      Parafia w Zabrzu, ul. Klimasa 3 
 

4. niedziela w Adwencie 

18 grudnia  10.00 – nabożeństwo z Komunią Św. 

   12.00 – nabożeństwo w Senior Residence  

   15.00 – nabożeństwo dla seniorów z Komunią Św. 
 

20 grudnia   17.00 – Akademia Ekumeniczna w Bibliotece Śl. 

     tradycje świąteczne 

   17.00 – spotkanie PTEw: „Adwent i Boże  

 Narodzenie w krajach Europy” 

21 grudnia   17.00 – tygodniowe nabożeństwo adwentowe 

18.00 – próba chóru 
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Wigilia Narodzenia Pańskiego 

24 grudnia   16.00 – nabożeństwo wigilijne 
    

1. Święto Narodzenia Pańskiego 

25 grudnia   10.00 – nabożeństwo główne z Komunią Św. 
 

2. Święto Narodzenia Pańskiego / Uroczystość diakona Szczepana 

26 grudnia   10.00 – nabożeństwo Słowa Bożego 
 

Stary Rok 

31 grudnia   16.00 – nabożeństwo z Komunią Św. 
 

Nowy Rok / Uroczystość imienia Jezus 

1 stycznia   10.00 – nabożeństwo noworoczne 
 
 
 
 
 
 

Kochani Seniorzy! 
W 4. niedzielę Adwentu (18.12) chcemy przeżywać wspólny czas 

z nadchodzącym Królem Adwentu i ze sobą nawzajem. W związku 

z tym 

serdecznie zapraszamy  

na tradycyjne 

nabożeństwo  

o godz. 15.00 

ze spowiedzią  

i Komunią Świętą. 
 

Po nabożeństwie zapraszamy 

również na spotkanie w sali parafialnej, abyśmy mogli pobyć ze 

sobą, porozmawiać, złożyć sobie świąteczne życzenia i wspólnie 

cieszyć się adwentowym czasem radosnego oczekiwania. 

Jeżeli ktoś ma kłopoty z przyjściem lub przyjazdem, prosimy 

o zgłoszenie tego faktu w kancelarii parafialnej.  

 



21 

 

Przykładowe, minimalne kwoty składki parafialnej  
w zależności od dochodu 

 

dochód miesięczny składka miesięczna składka roczna 

1 000,00 zł 10,00 zł 120,00 zł 

1 300,00 zł 13,00 zł 156,00 zł 

1 600,00 zł 16,00 zł 192,00 zł 

2 000,00 zł 20,00 zł 240,00 zł 

2 500,00 zł 25,00 zł 300,00 zł 

3 000,00 zł 30,00 zł 360,00 zł 

3 500,00 zł 35,00 zł 420,00 zł 

4 000,00 zł 40,00 zł 480,00 zł 

4 500,00 zł 45,00 zł 540,00 zł 

5 000,00 zł 50,00 zł 600,00 zł 

5 500,00 zł 55,00 zł 660,00 zł 

6 000,00 zł 60,00 zł 720,00 zł 

6 500,00 zł 65,00 zł 780,00 zł 

7 000,00 zł 70,00 zł 840,00 zł 

10 000,00 zł 100,00 zł 1 200,00 zł 
 
 

Podstawa prawna: 
Regulamin Parafialny 

Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP 
§ 7 

1. Każdy członek Parafii, który został konfirmowany albo wstąpił do 
Kościoła i ukończył 18 lat, zobowiązany jest do płacenia składek pa-
rafialnych. Składki te powinny wynosić nie mniej niż 1% jego do-
chodu. 
2. W uzasadnionych przypadkach Rada Parafialna może obniżyć wy-
sokość składki parafialnej lub zwolnić od tego obowiązku pojedyn-
czych parafian bądź też określone grupy społeczne np. uczniów, 
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studentów, bezrobotnych, czy też rodziny przeżywające okresowe 
trudności finansowe. W uchwale dotyczącej zwolnienia powinien być 
określony czas trwania tego zwolnienia. 
 

§ 8 
1. Prawo głosu i czynne prawo wyborcze w Parafii przysługuje tym 
członkom Parafii, którzy, zostali konfirmowani albo wstąpili do Ko-
ścioła, ukończyli 18 lat, uczęszczają na nabożeństwa i opłacili 
w przepisanym terminie przypadającą na nich składkę za rok 
ubiegły lub zostali z niej zwolnieni przez Radę Parafialną. 
2. Bierne prawo wyborcze w Parafii przysługuje jej członkom, którzy 
przez okres trzech lat nieprzerwanie posiadają czynne prawo wybor-
cze, ukończyli 21 lat, biorą udział w życiu kościelnym i przystępują 
do Stołu Pańskiego. 
3. Prawo udziału w Zgromadzeniu Parafialnym wraz z prawem do 
zabierania na nim głosu przysługuje także konfirmowanym człon-
kom Parafii, którzy nie ukończyli 18 lat. 
 

§ 9 
1. Listę wyborców – członków Parafii posiadających czynne prawo 
wyborcze prowadzi Rada Parafialna. W terminie do dnia 1 marca 
każdego roku sporządza lub aktualizuje listę wyborców. (…) 
2. Rada Parafialna ustala ostateczny termin opłacania składek ko-
ścielnych za rok ubiegły, którego dotrzymanie uprawnia do wpisu 
na listę wyborców. Termin ten nie może być późniejszy niż 
31 stycznia. 

 

__________________________________ 
 

Dane kontaktowe 

Parafia    ECD Słoneczna Kraina 

www.katowice.luteranie.pl  www.katowice.luteranie.pl/ 

katowice@luteranie.pl  diakonia/informacje-ogolne/ 

www.facebook.com/   sloneczna.kraina@luteranie.pl 

LuteranieKatowice   tel: 501422533 

tel: 32 253 99 81   nr konta: 10 1020 2313 0000  

nr konta: 62 1020 2313 0000  3102 0483 3754 

3002 0174 9043 
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